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OPINIE

Opie ra nie pro mo cji mia sta na na wią za niu
do mar ki pi wa mo że mieć po zy tyw ne efek -

ty, ale wy ma ga wy pra co wa nia cie ka we go kon cep tu
pro mo cyj ne go lub wręcz stra te gii pro mo cji przez
mia sto. Mia sta pro mo wa ne za po mo cą na po jów al -
ko ho lo wych (Ży wiec, Łom ża, Ty chy) nie po win ny
po zo stać obo jęt ne wo bec pro duk tu, a wy ko rzy stać
si łę mar ki pi wa na ryn ku do swo ich dzia łań mar ke -
tin go wych. Spo sób te go wy ko rzy sta nia po wi nien
za le żeć od po zy cjo no wa nia sa me go mia sta, od je go
stra te gii pro mo cyj nej. Przy kła do wo mia sta, chcą ce
przed sta wiać się ja ko miej sce do brej za ba wy, roz -
ryw ki, ak tyw no ści, re kre acji – po win ny or ga ni zo -
wać cy klicz ne im pre zy (even ty, fe sti wa le itp.) w
tym du chu wraz z pro du cen ta mi da nych ma rek pi -
wa. Gdy im pre za bę dzie cie ka wa, kre atyw na – lu -
dzie za pa mię ta ją tak że mar kę mia sta. 

Trze ba pa mię tać, że wy ko rzy sta nie mar ki al ko ho -
lu ja ko wio dą ce go, je dy ne go sko ja rze nia z mia stem
mo że mieć ne ga tyw ne skut ki.

Uży cie na zwy mia sta w na zwie mar ki pi -
wa uwa żam za do bry po mysł, szcze gól nie

w kwe stiach zwią za nych z pro mo cją. Ze wzglę du
na ogra ni czo ne moż li wo ści fi nan so we bu dże tu
mia sta, nie mo gli by śmy po zwo lić so bie na re kla -
mę w naj lep szym cza sie an te no wym ogól no pol -
skich sta cji te le wi zyj nych. 
Pro wa dzo na przez pro du cen ta pi wa „Łom ża”
kam pa nia re kla mo wa po wo du je, że na zwa na sze -
go mia sta do cie ra do sze ro kiej rze szy od bior ców.
Jed no cze śnie, ja ko pre zy dent mia sta, je stem dum -
ny, wi dząc w sto li cy na sze go kra ju i wo je wódz twa
ogrom ne bil l bo ar dy z re kla mą pi wa, ale też i re kla -
mą Łom ży. We dług mo jej oce ny Łom ża zy sku je na
od wo ła niu się do mia sta pod czas pro mo cji na po -
jów al ko ho lo wych i nie ma to ne ga tyw ne go wpły -
wu na jej wi ze ru nek.

Pi wo Łom ża jest sil ną mar ką re gio nal ną i jed ną
z naj le piej zna nych ma rek pi wa w pół noc no -
-wschod niej Pol sce.

Ko ja rze nie na zwy pi wa z na zwą miej sco -
wo ści ma ne ga tyw ny wpływ na wi ze ru nek

mia sta. Znacz nie za wę ża ob szar pro mo cji, po -
mniej sza rze czy wi stą ska lę lo kal nych suk ce sów i
osią gnięć. Wła dze sa mo rzą do we po win ny sprze ci -
wiać się prak ty kom kam pa nii pi wo war skich, któ re
na wią zu ją do wi ze run ku mia sta w re kla mie pro -
duk tu. W efek cie mło dym lu dziom na zwa miej sco -
wo ści ko ja rzy się wy łącz nie z na po jem al ko ho lo -
wym. Ilu z nas pa mię ta o hi sto rii i zna no wo cze -
sne ob li cze tych pięk nych miast, od któ rych po -
cho dzą mar ki pi wa, np. Ży wiec, War ka.

Nie po pie ram re klam pi wa. Su ge ru ją spo łe czeń -
stwu, że al ko hol to okre śle nie do ty czą ce wy łącz -
nie wy so ko pro cen to wych trun ków. Pi wo rów nież
uza leż nia i ma zgub ny wpływ na stan świa do mo -
ści kon su men tów. Tym bar dziej nie po pie ram
wspól nej pro mo cji mia sta, na wią zu ją cej do lo kal -
ne go bro wa ru i re klam pi wa, od wo łu ją cych się do
wi ze run ku mia sta.
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TAK TAK NIE
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Or ga ni za cja, któ rą Pan re pre zen tu je, jest prze -
ciw na zmia nom w sys te mie go spo dar ki od pa da -
mi, ma jącymi na ce lu prze ka za nie gmi nom peł ne -
go władz twa od pa dami. Dla cze go?

Cie szę się, że użył Pan sło wa „władz two” bo wiem
jest ono bar dzo my lą ce. Nikt nie kwe stio nu je
władz twa gmin w tej dzie dzi nie. Gmi ny z de fi ni cji
bę dą ce wła dzą pu blicz ną ta kie władz two po sia da ją.
Co wię cej już te raz ma ją wie le in stru men tów do
dys cy pli no wa nia przed się bior ców, w tym moż li -
wość cof nię cia ze zwo le nia. W mo im prze ko na niu
mó wie nie o prze ję ciu władz twa nad od pa da mi
przez gmi ny jest swo istą no wo mo wą, pró bą kre -
owa nia rze czy wi sto ści po przez ję zyk i jest przez
nas od bie ra ne ja ko pró ba prze mo cy in te lek tu al nej.

W rze czy wi sto ści, na szym zda niem, ry nek go spo -
dar ki od pa da mi jest wy star cza ją co re gu lo wa ny, ale
je że li gmi nom bra ku je ja kichś in stru men tów
władz twa to zga dza my się na ich prze ka za nie. Po -
pie ra my wszyst kie za pi sy zwięk sza ją ce upraw nie -
nia gmin do ka ra nia, dys cy pli no wa nia przed się -
bior ców, a na wet wska zy wa nia im miejsc trans por -
tu od pa dów, do pó ki nie prze kra cza ją one pew nych
gra nic i gwa ran tu ją sto so wa nie rów nych miar dla
wszyst kich pod mio tów dzia ła ją cych na ryn ku.

Nie ste ty isto tą pro jek tu pro po no wa ne go przez

gmi ny są zmia ny po le ga ją ce na wy eliminowaniu
przed się bior ców z ryn ku, przy mu so we mu roz wią -
za niu umów cy wil no praw nych i uwłasz cze niu się
gmin do dat ko wo wy po sa żo nych w pra wa wy łącz -
ne do świad cze nia usług, z pra wem do usta la nia
so bie cen w po sta ci po dat ku śmie cio we go. W
skró cie ozna cza to eks ter mi na cję przed się bior -
ców i mo no po li za cję ryn ku przez spół ki gmin ne,
a w efek cie wzrost cen przy bra ku pew no ści po -
pra wie nia się ja ko ści usług.

My śli Pan, że gmi ny bę dą rze czy wi ście dą ży ły
do wy klu cze nia przed się bior ców?

Gdy by śmy mie li tyl ko ta kie po dej rze nie, to na sza
ar gu men ta cja by ła by du żo słab sza. Tym cza sem
gmi ny już te raz dzia ła ją w ten spo sób. Za kła da ją
wła sne spół ki i dą żą do wy klu cze nia pry wat nych
przed się bior ców. W pro jek cie po stu lo wa nym przez
kor po ra cje sa mo rzą do we pro po no wa na jest kon cep -
cja prze tar gów, któ re są pew ne go ro dza ju pro te zą
wol ne go ryn ku. Na szym zda niem jest to pró ba uspo -
ko je nia przed się bior ców ilu zo rycz ny mi ofer ta mi. W
isto cie zgod nie z wy ro ka mi Eu ro pej skie go Try bu na -
łu Spra wie dli wo ści jest to po pro stu oszu stwo. Kon -
cep cja in -ho use, któ ra jest fo ro wa na przez ETS, da je
bo wiem gmi nom moż li wość bez prze tar go we go zle -
ca nia usług spół kom, na le żą cym do da ne go sa mo rzą -
du. Zgod nie z pra wem eu ro pej skim gmi ny nie bę dą
więc mu sia ły or ga ni zo wać prze tar gów.

Nie za kła da Pan jed nak za du żo złej wo li sa mo -
rzą dów?

Oczy wi ście praw do po dob nie nie wszyst kie sa mo -
rzą dy dzia ła ły by w ten spo sób, ale jest wie le prze -
sła nek, by uznać, że zna czą ca więk szość. Prze ko -

nu je nas o tym cho ciaż by De kla ra cja Kon gre su XX -
-le cia Sa mo rzą du, gdzie obok po stu la tu prze ję cia
wła sno ści od pa dów znaj du je się po stu lat bez prze -
tar go we go zle ca nia usług wła snym spół kom.

Dla wła dzy pu blicz nej nor mal na jest ten den cja
do roz ro stu tkan ki biu ro kra tycz nej i zwięk sza nia
liczby sta no wisk, któ re mo gą być ob sa dza nie
przez po li ty ków. Ten pro jekt do sko na le wpi su je
się w tę ten den cję. Ma my więc obo wią zek pro te -
sto wa nia nie tyl ko ze wzglę du na in te res re pre -
zen to wa ny przez człon ków na sze go związ ku, ale
je ste śmy pew ni, że w tym przy pad ku to my bro ni -
my in te re su ogól ne go. Sto imy po stro nie wol ne go
ryn ku i bro ni my go przed eta ty stycz ny mi za ku sa -
mi kor po ra cji sa mo rzą do wych.

Ale dla cze go u nas ten sys tem miał by być zły,
pod czas gdy spraw dza się w zde cy do wa nej więk -
szo ści państw eu ro pej skich?

Wpro wa dze nie ta kie go sys te mu ozna cza ło by
praw dzi wą re wo lu cję. Nie tyl ko w sfe rze go spo -
dar ki od pa da mi, ale też w sfe rze so cjal nej. Upa dek
wie lu przed się biorstw ozna czał by gru po we zwol -
nie nia, rosz cze nia od szko do waw cze, a w na szym
prze ko na niu tak że kry zys za ufa nia do pań stwa, z
powodu wynikającego z ochro ny praw przed się -
bior ców, któ rzy stra ci li by nie tyl ko obec ne mie nie,
ale też wcze śniej za in we sto wa ne środ ki.

Ta ki sys tem mógł by się spraw dzić u nas tyl ko w
przy pad ku, gdy by gmi ny nie mia ły pra wa do pro -
wa dze nia dzia łal no ści go spo dar czej tak, jak to
jest np. w Wiel kiej Bry ta nii lub Skan dy na wii.

W in nych pań stwach funk cjo nu je do brze tyl ko
tam, gdzie był do pra co wy wa ny przez kil ka dzie -
siąt lat.
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